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ach! szliśmy po niej z trudem niemalym-
PO DRODZE. i jeśli, mimo przeszk6d rozlicznych, ślad 

jakichś czynów na niej pozostał-to już za
sługa. niemnła. 

Idzie nam głównie o sprawy z dobrem 
Znów sygnał-zn6w nowa stacyja - rok społecznem związane, czyny _ od naszej 

nowy!... woli zawisłe; wszystkich bo innych, nie ko-
Lecz odpoczynku prawa nie mamy... sztem ducha, nie pracą własną zdobytych-:-
Dalej więc wsr.yscy, tak jak jesteśmy nie potem czoła, kl'wją. serca zlanych- me 

z nowym zapałem dalej i dalej-bo cel po- możem liczyć na karb zasługi. 
dr6ży naszej-daleko! Spieszmy więc, spie- I gdzież te czyny, gdzie owa praca, o 
izmy póki stać życia, co do przyszłości - którą. przyszłość zapyta? 
do szczęścia kraju należy! Ciężką.śmy, ciężką wzięli puściznę, dlu-

Patrzcie! już świta . .A czy pomnicie, pod- go leżącą odłogiem,- a ziarno, cośmy ,ve~ 
czas wyjazdu jaka noc była ?... Czas był porzucili, choć drobne było, lecz czyste-1 
pochmurny i łzami dżdżysty-zewnątrz nas choć nieprędko plonować zacznie, !ecz z 
pustkl\ czcza i jałowa, wewnątrz zaś roz- cza.sem wyda owoc obfity. Gleba to świę
p:ICZ i zniechęcenie. ta~ do jej upl'awy jedynym dotąd narzę-

I oto życie się budzi, nadzieja wstępuje dziem, lemieszem jedynym: samorząd gmin
w piersi, widnokrąg zwoln~ rozwidnia, a ny i 8zk()ła. Ach! niedopuśćmyż, aby on 
chociaż prac!t wciąż trudna, owoc jej je- rdzewiał napr6żno; krajmy nim dalej po
szcze niewielki, to jednak przysztość ocenić czętą skibę, bo oto stają przed nami cie
ją, uczcić potrafi! mnych mas zwarte szeregi, czekając na 

Stoją. jej jeszcze co prawda, dawne na iskrę światła, nn z(lrowie uusz- podstawę 
drodze przesą.dy, brak męztwa, pr6żność, szczęścia i dobrobytu. Jakże w nich st1'a
egoizm,-ale hart ducha się wzmaga, ~ .mi- sznem to zapoznanie swej wJasnej siły-to 
łość ojczystej ziemi ustać nam w mIeJSCU zmarno.vanie tylu dla kraju zuolno.3cil .. 
nie daje. SamOI'ząd gminny-to skarb ukryty; gdy 

Nim jednak w dalszą ruszymy drogę, wartość jego poznają, nic. o.mieszkają j~ż I 
zwróćmy oblicze na przebieżoną. I zeń. korzys~ać, z Jasną, .0S~lfity poc.hodmą. 

Na każdym kroku, krwawiąc swe stopy, wYJść z labIryntu wIecznej CIemnoty, l przed 
> fr · ,I ,# .. 1 ... j 

grahieżą. złoczyńców mienia lwojego obro
nić. 

Złoczyńcą. każdy, co w egoizmu ciasnej 
skorupie, nie dba o dobro współbraci, kto 
nie pilnuje Bkiby swej roli, kto nie pojmuje 
swego zadania! 

Gdzie ucho zwrócisz, wszędy brzmi ha
sło- basło p08tępU i hasło pracy. Gmina 
i szkoła, szkoła i gmina - oto dwa światy 
zaczarowane, w których jest przyszłość i 
szczęście nasze! 

To wieś,-a mi[1sto?. 
O~ tutaj trudniej po tysią.c razy, a jed

nak-jednak siejka i tu wc;ą,ż idzie. Więc 
w lepszą dolę, jakie nie wierzyć? 

Byle zawodem się nie zrażajmy; dzisiaj 
zwycięztwem- wytrwałość. Skalą kr6tkie
go życia jednostki nie mierzmy dziej6w na
rodu. Zróbmy krok naprz6d, a dzieci na
sze zaklnijmy, aby zrobiły hok drugi. 
I z pokoleni~ tak w pokolenie idźmy wcią.ż 
dalej, wraz z całym zastępem bratnim, 

Jak jeclen łańcuch żórawi, 
Co w swej nad ziemią. węclrówce 
W ciq.ż bratnie zwołuje hufce, 
Czołem w błękitach się pławi l .. 

M. D. 

Z NOTATEK PRZYRODNIKA. 
czna jest cząsteczką rozpaloną, oderwaną. Aby otrzymać silne indukcyjne strnmie
z bieguna dodatniego i ku biegunowi od- nie, bierze się tedy dwie cewki drewni:me 
jemnemu leflącą., więc, gdy, rozerwawszy (wielkość zależy od tych zjawisk, które wy
bieguny silnego prądu indukcyjnego, otrzy- woływać chcemy), z których jedna, we-
mamy między nimi iskrę, to iskra t3. prze- wną.trz pURta, dozwala na wprowadzenie w 

II. biegać będzie raz w jednym, drugi raz w nią cewki drugiej z nawiniętym na niej 
(Ciąg dalszy-patrz NI 04,8). innym kierunku. Jeśli bieguny zakończo- drutem. 

Przypatrując się uważnie obrotowym ru- ne będą kruchemi stożkami węgla i od tych Na wewnętrzną rolkę nawijamy drut me-
thom igiełki magnesowej, do której zbh- węgli odrywać się będą. czą.steczki, to oba. talowy średniej grubości, a nawinąwszy go 
.żyliśmy strumień indukcyjny, spostrzeżemy, węgle naprzemian cząsteczki te tracić będą wężownicowato, puszczamy wolno ci wa. j e-
że obrac: ... się ona raz w ,iednę, drugi raz w i zużycie ich będzie jednakowe. go końce. Jeśli teraz dwa te kOIice z bie-
drugą stronę· Wiemy z poprzedniego co gUlll\mi bateryi elektrochemicznej (galwani-
to ma znaczyć. Znaczy to, że strumień in- Fakty te w zastosowaniu światła elektry- czncj) złączymy, to po nltSzym dl'ucie spi-
dukcyjny płynie po drucie raz w jednym, cznego ważną grajq. rolę· Nie od rzeczy rnlnie około cewki strumień płynąć będzie. 
drugi raz w drugim, przeciwnym kierunku. także wspomnieć w tem miejscu, że ietnie- Na rurkę zewnętrzną nawija się drut cień
Doświadczenie dalsze przekonywa nas, że ją przyrządy, 7.a pomocq. których możemy szy (bardzo cienki), izolowany AtaranniCl, i 
ten kierunek strumienia wzbudzonego zale- prą.d indukcyjny, przez zamykanie i prze- nawija go się tysiącami zwojów; dwa jego 
ży od tego, czy strumień główny zamyka- rywanie strumienia głównego powstuły, a koitce wolno na uwną.tl'z puszczone, będą 
my czyli też przerywamy; czy zbliżamy go więc w różne n3.przeminn strony biegną.- Jlrzyszłemi biegunami indukcyjnego prlłdu . 
czyli też oddalamy. Z3.mykanie i przybli- ey, zawsze do jednakowego kierunku zmusić. Żeby zaś prąd ten otrzymać, cewkę we
żanie wywolują strumień wzbudzony w je- Przyrządy te zowią się zmieniaczami (kom- wnętrzn!). z przebiegajq.cym po niej stałym 
dnym kierunku, przerywanie zaś i oddala- mutatorami) i mają przy urządzeniu lamp prądem w otwór cewr.i ze\Ynętrznej szybko 
nie strumienia głównego, wywolują atru- elektrycznych wielkie znaczenie, gdyż pe- wkładamy i wyciągamy naprzemian. Wte
miei! wzbudz0!lY w kierunku odwrotnym wne lampy tylko przy jednokierunkowym, dy to, złą.czywszy bieguny cewki zewn/Jtrz
pierwszemu. Ze zaś w naszem. doświad- inne tylko przy zmieniającym się, inne jc- mj ze sobą., a następnie nieco je oddc1.li
czeniu zamykanie i przerywanie naprzemian szcze przy takim i owakim strumieniu dzia- wszy, zobaczymy między niemi silną iskrę, 
po sobie w nadzwyczaj krótkich odstępach łają. świetną. wtedy szczeg6lnie, gdy na. końcach 
czasu idą, więc w drucie indukcyjnym po- Dla wywołania jednak iskry elektrycznej biegunów umocowane będą węglowe stoż
wstają jeden po drugim szybko następujące nic wystarcza siła strumienia indukcyjnego, ki. Będzie to znany nam łuk Volty, o wiele 
lecz przeciwne prądy. pl'zechodząceO'o po drucie krótkim i pro- jedn3.k świetniejszy od tego, jaki otrzymalibyśmy 

Jeśli teraz drut indukowltny w jednym etym. Trzeb~, aby oba druty i wzbudza- bezpośrednio z tego prądu, kt6ry po weum~trznej 
miejscu przerwiemy, to rozdzielone końce jący i wzbudzony, szczcg6lniej zaś ten osta-I cewce przecllodzi. Indukcyja więc dała nam 
będą, ma się rozumieć, biegunami prądu. tni były dość długie i zwini~te spiralnie, mo.żuość wywołania silniejszego .światła z 
Stosownie do tego, cośmy wyżej pOWiedZie_jjak nici na rolce. PI·6cz tego druty te po- pomoclł tego samego stosu c~yh batefYi. 
li, każdy z tych biea un6w. będzie raz odje- winny być izolowane, to jest starannie okrę- Nic z niczego jednak otrzymaliśmy tę no~ 
I,llnym, drugi raz dodatnim. cone jedw:\bną. niteczką lub warstewką SIllO- Wlł siłę. Uniwersalne prawo natury: .ex 
Że zna <.jeśli pamiętJUB1) iskra elektry- 1y pokryte. nihilo-nihil. 71, 1'1'&WO zwane w fizyce pra-



l1)w(!)m~a! 
przy ulicy Łaziennej (Mokrej) 

w Piotrkowie. 
Wiadomość historyczna 

podal 

:E::d.:rn und. Dyle'W"liIki. 

(Dokończenie-Patrz N> 52). 

Stanisław Szydłowski do końca życift. u
żywat praw, z przywileju Zygmunta III 
mu przysługujących, a nawet jeszcze wnu
ki jego z tychże prerogatyw korzystały-i 
dworek, o którym piszę, znajdował się w 
ich posiadaniu. Gdy jednakże z czasem za
czą..ł walić się w gruzy, tltk, że jedynie pi
wnice i fundamenty z niego pozostały, a 
opustosznły plac zaczęto placem Szydło w
skiego nazywać, wnuk pierwotnego właści
ciela-Marcin Szydłowski, w r. 1659, przed 
aktami grodzkiemi, piotrkowskiemi, .uczynił 
akt darowizny rzeczonego placu na rzecz nie
jakiego Staniał. Kazimierza Piotrowskiego, 
komornika granicznego łęczyckiego. Ten zaś 
własnym kosztem i nakładem ruinę z upa
dku podźwignąJ i na dawnych fundamen
tach nowy dworek pobudował. Lustracyja 
Piotrkowa, za panowania Jana Kazimierza, 
okolo r. 1663 dokończona, zastaje dworek 
Piotrowskiego jui pobudowanym, lecz je
szcze nie zamieszkałym 5). 

5) W lnstracyi tej (patrz: Inwentarz Wielkopolski 
z lat 1664-65 w archiwum Kr61estwa) znajdujemy 
następującą wzmiankI! o naszym dworkn: "Dworek Im. 
P:mn. Piotrowskiego na pustym placu świeżo pobudo
wany, w którym jeszcze nikt nie mieszka. Ad Actum 
Lusrrationis moc}ernae stanąwszy Im. Pan Stanisław 
Kazimierz Piotrowski, K<lmornik Graniczny Ł~czycki, 
prodllkował authentice ObIatę z Grodu Piotrkowskie
go, fena secunda post Dominicam Sexagesimac pro
ximsm AO D. 1644 Przywileju 0(1 Sp. Zygmunta III, 
Kl·61n. Polskiego, szlachetnemu P. Stanislawowi Szy
dłowskiemn za zasługi jcgo, de acta et data Varsa
viae in Conventione Regi Generali die 20 Martij 
Anno D. 1590 danego, wyjętą, kt6rym dom jego w 
mieście Piotrkowie w Ulicy na południe leżąay a Ju
risuictione Civitntis illius excmit, Iuri nc Libertati Ter
restri adscribit, y Osobę iego a functionibus Civitatis 
illius et gerendi Magistratum, liberum et immnnem 
faci!, pokuzał także z tychże Xsiąg Grodzkiah Piotr
kowskich Zapis Donationis tego placu, pllstO z Sklepll-

wem stałości siły, każe num szukać źródła. 
tego wzmocn~enia natężenia prądu ele
ktrycznego. Zródło to znajdujemy z htwo
ści~. W szakże musimy z nadzwyczajną 
szybkością. wsuwać i wysU\vać cewkę wzbu
dzają.cą, a to wsuwanie wymaga si1y mecha
nicznej, sily naszej ręki naprzykład. Ta to 
JSiła mechaniczna, dodana do tego procesu 
chemicznego, co się w bateryi elektrycznej 
odbywa, razem się złączyły, aby utworzyć 
silny prąd indukcyjny. 

J e!!t to tedy zamiana sily mecltaniczuej na 
elekt?·yczność. O tej zamianie wiele jeszcze 
mówić będziemy. Otrzymywane dziś na 
wielką. ekalę światło elektryczne, jest ni
czem innem jak whśnie produktem tej za.
miany. Bateryja galwaniczna nie gl'a już 
w niem żadnej roli. 
Ażeby jednak to usunięcie zupełne bate

ryi galwanicznej zrozumieć, wypada nam 
przypomnieć sobie, że, według Ampel'e'a, 
l!!ztabka magnesu nie jest niczem innem jak 
tylko strumieniem elektrycznym, spiralnie 
około tej sztabki przechodzącym. J aElnem 
wtedy dla nas będzie, że, zamiast wsuwać 
w rolkę zewnętrzn~ i wysuwać z niej rol
kę wewnętrzną, z obiegn.jącym dokoła niej 
prądem głównym, możemy wsuwać i wy
suwać 8ztabk~ namagnesowanej stali. Istotnie, 
zjawisko będzie równie świetnem, a prąd 
elektryczny wcale potrzebnym już nie jest; 
mafiię rozumiee, że i tu, jak przy wsuwa
niu' i wysuwaniu wewnętrznej rolki, kieru· 
nek prądu wzbudzonego hędzie naprzemian 
zmienny. To wywoływanie prądów indu
kcyjnych za pomoc~ magnesów, dało po
wód budowie szczególnych przyr7ą.d6w, slu-

'1' Y D Z I E N. 

; W następnym 1664 r., po wybudommiu 
dworka, Piotrowski, z pobożnej intcn9yi, 
pragnąc przyjść w pomoc zakonnicom Sw. 
Dominika, od r. 1627 w Piotrkowie egzy
stującym, i powiększyć środki ich utt'zyma
nia, uczynił im z dworka. swego i placu 
darowiznę· 

Czy urząd miejski pra.gnął podciągnąć 
dworek ten pod swą. jurysdykcyję, czy nie 
uznawał przywileju Zygmunta III za waż
ny wówczas, gdy na dawnych fundamen
tach nowy stanął budynek, niewiadomo, -
dość, że DOIllinikan1ri udały się do syna 
Zygmunta Wazy-Jana Kazimierza?: pro
śbą o potwierdzeuie przywileju zmarlego 
króla, i na sejmie w Wat'szawio r. 1664, 
dnia 29 listopada, uzyskały nowy przywi
lej, gdzie, przytaczają.c in extenso podobny 
akt swego Najjaśniejszego popl'zednika i 
rodzica, zawsze nabożny i religijny krói, 
tak między innemi mówi: 

"Laskawie si~ przychylając do prośby Panien zakon' 
nych, wyżej cytowane pismo we wszyskich jego punk
tach, artykułach i warunkach zatwierdzamy, to jednak
że dodając od siebie oświadczenie, że budowle te tak, 
jak są na nowo wzniesione ... od wszelkich og6lnie cię
żar6w tak miejskich, jako też i innych, pod jakimkol
wiekbądź mianem egzystujących lllb egzystować mają
cych, za wyjęte i wolne mieć chcemy i za takowe 
oświadczamy, wymagane za~ lub mogące się wymagać 
podatki, od tej ch wili na potrzeby stołn tychże zakon
nic :Piotrkowskich św. Dominika, ażeby za stan Na.z 
Boskiej błagały łaskawości, w rodzaju jałmużny na 
zawsze niniejszem przeznaczamy, darujemy i wciela
my ... " 

Tak więc na zasauzie nowej łaski króle
wskiej dworek nasz nictylko miejskich, lecz 
w końcu wszelkich zaprzestał opłacać po
datków, jakie wogóle na ziemi cią.żyły. 

Ośmdziesiąt lat z górą. użytkowały zakon
nice z dworka, w następstwie zaś czasu, 
za zezwoleniem przetożonych kapituły piotr
kowskiej, prawa własności do pomienio
nej posesyi ustą.piły za sumę złp. 400 na 
rzecz rajcy miasta Piotrkowa sekretarza 
królewskiego- Wojciecha Kruszewicza i je
go żony Maryjanny - a to na mocy aktu 

mi tylko w Mieście Piotrkowie leżącego przez Urodz. 
P. Marcina Szydtowskiego, wnuka szlachetnego p. 
Stanisława Szydłowskiego sobie y Potomkom, Feria 
Sccunda ante Icstum S. IIaedvigis Viduae Electae 
Proxima AO Dt. 16&9 zeznany". Czytelnik zechce już 
sam por6wnać ten ustęp z poprzednio przezemuie 
przytoczonym i wyprowadzić sobie wnioski o pisowni 
i stylu polskim w wieku XVI i XVII. 

żących do wzbudzania prą.dów czyli tak 
zwanych generator6w, albo machin magneto
elektrycznych. Te to machiny elektro - ma
gnetyczne służyły i służą. jeszcze dzisiaj, 
z pewnemi zresztą zmianami, do wywola
nia naj świetniej szych objawów światła ele
ktrycznego. 

Zamiast wsuwaĆ lub wysuwać kolejno w 
otwór cewki zewnętrzRej stały magnes, co 
jest dość niepraktycznem, lepiejby było, aby 
na zawsze umieszczony wewną.trz cewki 
przedmiot., mógł nagle ?'obić silJ magnesem i 
nim bl/ć przestawal. Ma się rozumieć, że 
najlepiej nadaje się tuhtj sztabka. żelaza 
miękiego. Pamiętamy przecie, że robi się 
ona magnesem w tej cbwili, gdy do niej 
stały magnes zbliżymy; gdy go zaś oddali
my-magnesem być przestaje. P(ltrzeba te
dy, aby przed otworem cewki, w którą. 
już sztabkę żelazną w'łożono, przesuwał się 
stały magnes; wtedy jego zbliżaniu i odda
laniu się towarzyszyć będzie peryjodyczne 
ch wilowe namagnesowanie i odmagnesowa
nie wewnętrznej owej sztabki, a co z&,tem 
idzie, powstawanie chwilowych, naprzemian 
zmiennych, silnych strumieni indukcyjnych 
w drucie rolki. 

To zrozumiaws7.Y, pojmiemy urządzenie 
wepownianych przez nas generatorów ele
ktt·o-magnetycznych. 

N a wspólnej osi, obracanej siłą ręki lu
dzkiej, sprężyny lub wreszcie machiny pa
rowej, przymocowana jest dowolna liczba 
wielkich lub małych magnesów stalowych 
(stałych); magnesom tym daje się zazwyczaj 
formę ogromnych podków. Każdemu z tych 
magnes6w towarzysl!:y para opisanych przez 
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kupna. i spl'zcdl\ży w najbliższy wtorek po 
ŚWIętym Michale r. 1743 przed aktami ziem
skien~i piott'kowskiemi sporzą.dzonego. Kru
szeWlCZ, chc~c na swoje imię mi.eć przepi
sane prawa, j:1kie na właścicieli dworka z 
przywilejów Zygmunta III i Jana Kazi
miel'za sptywały, udał się z prośbą. o po
twierdzenie swych prerogatyw do AuO"usta. 
III i w r. 1752 uzyskał od ELektora"" Sa
skiego przywilej tej osnowy: 

"August III, z Bożej łaski Kr61 :Polski, Wielki 
Xiąże Litewski. Ruski, Prus.:i, Mazo,,.iecki Żmudzki 
Kijowski, Wołyński, Podolski, Podlaski, 'Inflantski: 
Smoleilski, Siewierski, Czernihowski, jako też dzie
dziczny Xląże SlIski. 

Oznajmiamy niniejszem pismem Nnszem wszem w' 
obec i każdemu z osobna, komu o tem wiedzieć nale
ży, że między innemi spra\mmi kr61ewskiemi, kt6re 
na Nas ciążą i na to zwracamy uwagę Naszą, iż jak
k<llwiek bezpieczeństwo nietylko os6b, ale i majątk6w 
wszystkich wiernych poddanych Naszych destatacznie 
prawami; konstytucyjami Królectwa jest obwarowane, 
jednakże My, ' idąc za chwalebnym Najj ,.śniejszych po
przednik6w Naszych przykładem, osobnymi Naszymi 
przywilejami ich s!\mych i mujątki ich obwarowywać 
zwykliśmy. A zatem, gdy przez własnych doradc6w 
Naszych, obecnie przy bokn Naszym zasiadającyeh, 
zanieśli do Nas prośbę szlachetni Wojciech Kru
ilzewicz N nsz sekretarz z miasta Naszego Piotr
kowa, wsp61nie z Maryjanną, małżonką - o zabez
pieczenie plncu, Szydłowskiego placem zwanego, mi~
dzy murami wspomnionego miasta Piotrkowa, przy 
ulicy Łaziennej położonego, i z poprzedzają,cemi pra
we~ przepisane;ni formalnościami od Boga oddanych 
pamen zakonu S-go Domiliika zgromadz-enia piotrko
wskiego pralVnie nabytego dla siebie - proszących, 
i ich następc6w, we wtorek najbliższy po święcie Ś-go 
Michała Archanioła roku pańskiego 1743 przed akt!l
mi ziemskiemi piotrkowskiemi ustą,pionego i oddanego, 
oraz gdy nas proszono, abyśmy tychże szlachetnych 
malżonk6w Kruszewiczów i ich następc6w co do praw 
i przywilej6w, tak pośrednim, jako też i bezpośred
nim wzmiankowanego domll posiadaczom, a gł6wnie 
Bogu oddanym zakonnicom piotrkowskim przysługu
jących, od Nujjaśniejszych królów Polskich Zygmunta 
III i Jana Kazimierza z daty'" Wurnawie na sejmie 
w dniu 20·go miesiącu Marca roku J 590 i:z daty 
tamże, w Warszawie, na sejmie dnia 29-go miesi!!
ca Listopada roku 1664 udzielonych i na osoby wspo
mnionych szlachetnych Krnszewic6w i ich następc6w 
przez Boga oddane zakonne punny za zezwoleniem 
przełożonych kapituły przelanych-utrzymali i zucho
wali, z tychże swobód, jakich używali i inni posiada
cze, korzystać im pozwolili, darowiznę placll i domu, 
przez wzmiankowane Bogll oddaue panny zakonna 
szlachetnym malżonkom Krnszewiezom za summę złp. 
400 ustąpioną i przed aktami wyżej wyrażonemi przy· 
znaną, abyśmy tlZJluli i zatwierdzili, jako też prawa. 
zakonnicom Piotrkow~kim przysługujqce, na małżon
k6w Kruszewiczów abyśmy przenieśli 6) do prośby 
tej łnska,vie się przychylając, wspomniolle prawo., przy
wileje i darowizay uznajemy, zntwierJzamy, za ważnI) 
mamy i wyżej wspomnionym szlachetnym małżonkom 

nas rolek, przed któremi on defilować bę
dzie. Każdy z tych m:tgnesó\" przy swo
im obrocie, staje na jedno mgnienie oka 
jednym i drugim końcem przcd dwiema. 
swemi rolkami, mają.cemi wewnl!trz mię
kie żelazo, i wtedy, namugnesowaw-szy je, 
wywołuje w rolkach stmmienie. Oddalając 
się i odmagnesowując. żelazo, wywołuje 
strumienie przeciwne. Ze zaś równocześnie 
z tym magnesem stawały przed swojemi 
rolkami i wszystkie inne magnesy na tejże 
obracające się osi, sprawiając '''" rolkach 
IIwych takie Sl1me strumienie, więc w całej 
naszej maszynie o kilkudziesięciu parach 
rolek, powstaje jednocześnie kilkadziesiąt in
dukcyjnych strumieni; jednoc~eśllie otrzymu
je się tedy kilkadziesiąt dodatnich i tyleż 
odjemnych biegunów. Jeżeli teraz maszy
nę urządzimy tak, że wszystkie owe doda~ 
tnie bieguny jednym z~ączymy drutem, a dru
gim drutem złączymy odjemne, to te dws. 
druty łączące staną się biegunami potężne
go indukcyjnego prądu, którego siła zdol
na jest wywołać zdumiewające zjawiska. 
Ta siła prądu jest już teraz całkowicie wy
wytworem mechanicznej siły, jaką przedsta
wiała ręka, sprężyna. lub maszyn •• parowa. 
a w tym ostatnim razie jest wytworem spa
lonego pod kotłem maszyny węgla. To pa
lenie się w~gla zastępuje nam tutaj utlenia
nie si~ (a więc także palenie się) cynku, 
o jakiem, jako o źródle elektryczności, mó
wiliśmy przy opisie elementu galwaniczne
go. 

(d. e. nJ 
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KruBzewiczom i ich nastvpeom przyznajemy i w tych· stwy jednej ~udno~ci, na sz~odę kraju! kt6-:Le prawach i niezależnościach, '": wy~przytoc:l?nych ry wcilłż opIera SIę .wszelkIIl! zbrodmczym przywilejach wyrażonych, z&ckowuJemy l utrzymuJemy, Z zewnątrz pokuszemom, cemą.c nad wazy: oświadczajl\c że takowe silI! i moc pralfa otrzym~ć stko dobro społeczne, którego gruntem 1 lfiDny w ddw6d czego niniejsze pismo, własnoręczme podstawą. spokojny i zgodny rozw.ój orga-Przez 'Nas podpisane, piecz~cill kr6lestwa opatrzeć l'OZ- d l niczny wszystkich skIn owyc l Jego czę-kazaliśmy, , k ń Dan w Wnrszawie dnia 11 mca Grudm& ro U pa • ści. 
skiego 1752, panowani& zaś Naszego roku 20-g0 • Og6lne potępienie działm'l motlo~}.u ~ ,!y-(podpisano) AUGUST kr6l. żej wspomnianych rozruchach antIseml.cklch 

(M. P,) i zbieranie składek tak na rzecz rodZIn po 
--6-) -D-al-e-j -następuje: "kt6rych to praw i przywile· zmarłych w kościele św. Krzyża, jak i na j6w treść jest Dutępujllca:" poczem ,w doslo,,:"D';1ll rzecz spokojnych mieszk~ńcó~ W ~rsza,,:y, bl'zmieBiu umieszczone są, dwa poprzedme, przyw?leJe, padtych . ofia.rą. rozpa.s~n:a ulIcznej ~a.wIektóre wyżej przytoczywszy, tu powtarzać me będzlemy, dzi-to Jedyna na dZISIaJ nasza pO~Iecha: 

ma. sw oJ skład pośrodku alei Aleksandryj
skiej. Nigdzie jednakże interes jednostek 
wobec strat og6łu nie może i nie powinien 
przeważać na szali, to też należałoby eif2 
spodziewać, ze Dyrekt;Jyja. drogi ielaznej 
starania i potrzeby miasta uwzględni i ze
ch<le oznaczyć bliższe miejsce na odbieranie 
z wagonów węgla, przynajmniej na własne 
miejscowych mieszkańców potrzeby. O tem, 
że się węgiel bierze tylko na własną. po
trzebę, każdy z mieszkańc6w mógłby skła
dać świadectwo miejscowego magistratu. 

Tym więc sposebem, co pierwotn'y .wł~- Dlatego też darujcie nam czyteln~(\y, ze ściciel dworka otrzymał za zasługI, Jakw rozwodzić się tu nad wydarzony~ mesz~zędla kraju i kr6la położył', c~ później za' ściem nie będziemy, radzi, aby. Jn.k t;laJ!"Y: konnicom jako jałmużnę, ue1zwlono-to w chlej utonęło ono w morzu mep~mlęCl, I następstw'ie czasu, na zasadzie zwykłego jn.k najmniejsze pozostawiło po sO~le ślad~. aktu kupna, dostało się w udziale Krusze- _ Zamiast noworocznych Jpowmszowan, wiczom, którzy podolmie jak i. poprz~ani na drzewo dla biednych złożyli (w dalszym posiadacze d work~, ?d p0,n0szema z, me~o ciągu _ patrz N! 52): ~ 6zef Gampf rs. 15 wszelkich puoatkow 1 od JurysdykcyI IDla' (oraz r3. 15 dla przesłn.n~a re~ak.cyI, "Tygosta byli zwolnieni. dnika Illustr." na pommk MlCkle':Icz:n.), -

- Ruch pieni~źny w kasach państwowych 
tutejszej gubernii. Właściwy przychód W 
roku zeszłym wynosił: 3,722,576 1'S. 83 k.; 
wydatek zaś 2,932,289 rs. 21 k. Z fundu
szów cyrkulują,cych wpłynęło: 2,644,843rs. 
21 k.; wydano: 3,440,042 rs, 99 k. Ogółem 
więc było wpływu 6,367,420 rs. 4 kop., -
wydatku 6,372,332 1'8. 20 kop. Niezgodność 
wpływu z wydatk:em objaśnia się pozosta
łością, z r. 1879. 

Godnem uwagi jest, że oopiero ostatni Franciszek Szuch 1'8. 3,-Jarnuszkwwlcz rs. przywilej po.daje ~az:visko ulic!, ,~I"zy kt6- 3 _ Edward i Józefa J elniccy 1'S. 3,- Zorej dworek SIę znaJduJ,e. Pl'zpllleJ .Zygmu~- ftja O. 1'8. 3,-Henryk i ~niel~ Wojewód~ta z r. 1590, lustracyJI1 z 1', 1663 1 przyw1' cy rs. 2,-"Wincenty GajewskI rs. 2,- J o: lej Jana Kazimierza z 1', 1604, wskazują zef Stępniewski rs. 2, - Stefan Młodowskl tylko, że leżar on "między mUl'a~i miasta rs. 2 _ Michał Kohn rs. 2, - Wladystaw przy ulicy ku poruclniowi". D~plero przy- Lew:l1Idowski, Jan Str:lhler, Felicyjan WohIwilej Augusta III z 1". ,1752 "?hcę tę nazy- aemutb Józef Goleński, Siemaszko, Dyjo"'I\. Ł\\zicnną. 'Vidoczme dopwro w owych ~izy Skórzalski, Ed. Swiecimski; Teofil Jaczasach otl'zymala. ona swe nazwisko, do strz~bskil X .. A. SalaciI'lski, G.ust?'w L~wy, którego dodawan~ ll.1Ifolu,a", dla o~lróżn!e- Michał Zurskl, Walenty Garhckl, Wiktor Dla od Łaziennej iju ch eJ ", 00 ongi do Je, Hausbranclt po 1'8. 1,- Włodzimierz Brz~zuickieo~ prowadziła kolegijum. zowski rs. 3,-Karol Bel'do rs. 1, -B. BI-

Jednomiesięczny ruch, naprzykład za paź
dziernik roku bieżą.cego, wypada: 

Wpływy: 
417,574 1'8. 22 k. rocz. przychodu. 
418,182 1'S. 4 k. fund. cyrkulujący., 

razem 865,756 rs. 2~ k. 
Wydano: 

237,779 rB. 15 k. (rozchód). 
517,752 1'8. 48 k. (z fun. cyrkuluj.). 

razem 755,531 rs. li3 k. 

Jaki; były dalsze koleje pomienionego rencweig 1'8. 2,- Heinrich rs. 3, - razem dworka, przez czyje ręce lll"zechodził, num rs. 5D, a łl!-cznie z wykn.zem z zeszłego t.yniewiadomo, Obecnie znajduje on się w godnia (patrz ~ 52) rs. 85 kop. 90. posiadaniu p. W11lentego Michalskiego, któ- _ Na nagrobek ś. p. profes. Pawełka: J. ry do dziś jeszcze przywilej Angusta III G~mpf l·S. 3, - Ogółem, z poprzednio zestarannie pl'zechowat. Pnmiątkowy ten akt, br:memi rs. D2 k. 5. 
w języku łacillskim na pargaminie (30 cali _ Teatr. Ktoby się spodziewał-nn. pierszerokim i 36 cali długim) spisany, odzna- wszy dzieI'l świ,!t Bożego Narodzet;Ii,a, 1;)I~cza się prze,,/icznem, bardzo czytelnem pi- bliczl10ŚĆ zebrała się w teatrze najlIczmej. srnem-rondo: na uwagę zasługują. też ini- Grano Noc Swiętojallską" Staszczyka,rzecz, cyjały starannie ud robione. Przytem znaj- jak w;zystkie sztuki ludowe z ta?cami ~ dujemy wiszącą. pieczęć lakową. na wosku śpiewkami, w kt?rych. efekt scemc,zny I wyrobion~, której wewnąrz tylko połowa swojskość sytuacyj na pIerwszym stają pla. się zachową. nie. Na Dzwonach Kornewilskich" w dru-Kończą.c rzecz o dworku przy ulicy Ła- gie święto, było juz mniej oseb, a we wtoziennej, zwracam tu uwagę światłych czy- rek, na przedstawieniu świetnej komedyi telników, że w rękaeh niektórych mieszkań, Sardou "Rozwiedźmy się"-teatr był praców naszego miasta, dotą.d jeszcze się znaj- wie pusty. Czemu to przypisać-nie wiemy. duje wiele innych oryg-in111nych przywile- D'i\"uletniem małżeJlstwem, które się chciajów, przc? królów polskich udzielonych. lo rozwieść, dopóki trwał dla jednego z Nie potrzcbuję tu 110wodzi.ć, jak wielką. wa- nich urok zakazanego owocu, byli: p. Ry<rę mają. te akta: już nietylko, j'tko pamią.t- <ret. i pani Sochaczewsb i wywią.zali się ka przeszłości, lecz jako cenny ma- ~ ról swych tak świetnie, jak świetnie są teryjał dl> całkowitego zobrazowania hi- napisano pierwszć dwa akty tej komedyi, storyi Piotrkowa - posiadają. one nieza" któq prawdziwym amatorom teatru sCl'deprzeozoną. wartość. Gdy tymczasem, jakiem cznie poznać radzimy. !!ię naocznie przekon:tł, zn:ljdują się one po Dziś w sobotę daną, będzie operetka osnu. większej części w rękach ludzi, którzy do ta na życiu warszawskiem p. t. "Jak się tych "sbrych szpargałów" zb)"t mało przy- śmieją. i płaczą w 1Varszawie; w niedzielę wiązują, wllgi. Niech mi więc tu wolno bę- l l ' , '6 . . d l d ' zaś quoellibet dramatyczny, a na za wńcze-l zle ZWl'OCl SHl z wezwanIem o u Zl serca , ., N , l b' l' l"'ó ' l' ś ,lk' t me transpnrent-z pOwIDszowamem owe-J {O rCJ wo l, ~. rzy pOSIU.( aJą. rou l po e- \ R l 
mu, aby dawne akta króle""skie z zą.k pro- go Oz {w u; k WAgi t' t . D f · 1 b -,' l' .. d - oz a 't: a Z0. s aCyl ow~roweJ. o anow wye o yv Sl~ pos:al'a l, - a meJe n;y t' , t' t 1 ' '1" d b d . czasu o warCJa towaroweJ S aCyl, a nawe 11storyczną w'ml omosc, po o ną () W'i'Z • kOś t . l'k . , l . . .l' I czas Ja I po em, węgle amlenny, Tła ttzy-przez nas pOl aneJ, miasto nasze zawuzlc- t kI' k' . t r b' ~zać im b dzie. " e. w asn/I, ml,esz "ancy ~Iali a mog l ,z~ I~-ę I rac ze stncy1 080howeJ przy przeJezdzIe 

I około młyna parowego, w skutek czego i WIADOMOŚCI BIEŻACE. I prze(l kl'lIdzieżą łatwiej się było z powodu ~ I blizkości zwózki obronić i tranSpltll·t bez po-
równania był tańezy. Pomimo to od pół - Smutna, wszystkim już znana katastrofa, roku dowożenie wagonów z węglem do z dnia 25 grudnia. w kościele św. Krzy- przejazdu na slacyi osobowej, zupełnie zoża, i etokroć boleśniejsze oJ niej, nie- stało wzbl'onionem, a nawet odpowiednia porządki uliczne w Warszawie-oto najwa- linija szyn została zniesioną.. Jeżeli wagon żniejsza wieść dni ostatnich. Ciemne i nie- stukorcowy można było zwieźć z przejazdu dojrzałe masy, których antypatyj e umieli za 3-4 rubli, to ze stacyi towarowej, tazręcznie wyzyskać źli ludzie, korzystający kowe przywiezienie wagonu węgli kosztuje z nieszczęsnego w kośr.iele wypadku- rzu- 7-10 rs., pl'zez co cena węgla podnosi się cily się na sklepy żydowskie, rnbując i ni- na korcu od 3 do 6 kop., nie m6wiąc już szcząc takowe. O ile wiadomo, opinija pu- o większej strncie czasu i o mniejszej mobliczna w Warszawie domyśl:lo się w tern żności dopilnowania się od szkody. Na tem ukrytej, zbrodniczej ręki nikczemnej szajki wszystkiem podobno najlepiej wychodzi ten łotrów, pragnących poróinić z sobą. war- ze ekładników węgla kamiennego, który 

- Zaniedbanie szczepienia ospy. Ostatnie
mi czasy W trzech rodzinach (jelina w mie
ście) stwierdzono pokaznnie się ospy. Dzie
ciom tych rodzin ospa szczepioną. nie by
ła, pomimo, że niektóre z nich doszły 
do lat 20. Zamzek, naj widoczniej przynie
siony był z Warezt\wy, bądź to bezpośre
dnio, bądź to za pomocą rzeczy, pozo.ta
łych po zmarłym na ospę. Chorych widzia
no pięcioro; z tych zmarło dwoje, pozoata
łym zaś ośmiu dzieciom wspomnionych ro
dzin (,spn. była natychmiast zaszczepioną, 
przez co albo się uchroniły od chol'oby zu
pełnio, albo przebyly j[~ bardzo lekko. 
Parę przytoczonych wypadk0w naprowa

dziły na myśl potrzeby zbierania chociaź 
raz do roku danych o dzieciach, którym 
ospa, albo wcale nie była szczepioną" albo, 
którym od cznsu s7czepienia upłynęło lat 
okolo dziesięciu_ W tym celu został spo
.l'Ządzony format blankietu i przedstawiony, 
gdzie należy. Drukowanc blankiety mogty
by być d01'~czone właścicielom domó'Y i po 
odpowiedniem zapełnieniu takowych, ode
brane od nich pl"zez policyję. Sformowany 
następnie wykaz dzieci z nicza!!zczepioną. 
ospą, może być doręczony lekarzowi miej
skiemu. Koszt prqtem postępowanill, wy
ją.V\ szy blankietów, by1by żaden, a rezultat 
bardzo doniosły. Wypada tnkże mieć na
dziejf;, ze rubryki byłyby wypelniane, we 
wlasnem i społcczeńotwa intercsie, z całą 
Rumiennością· A. S. 

- Klasztor i kościół w l:Mejowie stanowią. 
jedyną. z nielicznych IV gubernii nnszej pa
miątek pJ'zc8zJości- dawnej wspaniałej ar
chitektury. Zdawałoby się, że zachowanie 
jflj o ile się da w dobrym stanie, powinno le
żeć nIt sercu każdego dobrze myślącego 
człowieka, że wszyscy winniśmy sig czuć 
w obowiązku chronić ją. oL! upadku. Do 
obowiązku Z11.':; tego przedewszystkiem czuć 
się powinni ci, którym powierzono piecz~ 
nad st!\l'odawD~ świątynią. Rzecz jetlnak 
ma się zupełnie inaczej niestety. Dlatego 
też z wymówką. zwracamy się do rzą.dzcy 
kościoła Sulejowskiego, że drogą. nam prze
szłości p:~mią.tkę ku ruinie chyli, zttmiallt 
ją. z niej wydźwignąć; z prośbą. do 
władzy dyjecezyjalnej, by interwencyj 
swojej nie odmówiła w tym razie. Dopra
wdy, że serce ściska się, a niewypowiedzia
ne oburzenie przejmuje na widok nieładu, 
ruiny, nieporz~dku, w jakim d:6iś pozostaje 
klasztor, na widok niedbalstwa i Diczem nie
uspmwiedliwionej snmowoli w postępowaniu 
tego~ na kt6rym leiy obowiązek strzeżenia. 
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ruin. Jednq. z Włez, o ile wiemy, l'oze-I nych, znanych całemu ucywilizowanemu 
brano i cegłę z niej sprzedano.J est to bar- światu trudów, nie przestawał zajmować się 
barzyństwo niedarowane. kwestyją tworzenia się czarnoziemu. No. 

W opustoszałych murach są niektól'e czę- zasadzie doświadczeń, robionych w swojej 
ści, któl'e bardzo łatwo możnaby zachować: pracowni, gdzie wychowywał w gruncie 
z prawej strony tuż l'rzy kościele, znajdu- masy dżdżowników, przy pomocy obserwa
je się prześliczna kaplica, dawniej Sw. Trój- cyj wielu miejscowości w Anglii, Francyi, 
ey, której sklepienie wspiera się na jednym Il'landyi, Indyjach zachodnich, Brazy
filarze. Z tą kaplicą łatwo możnaby urzą- lii, na wyspie świętej Heleny, na Ma
dzić komunikacyję z kościoła, a r:u:zej da- dagaskarze, Taiti i t. d., obserwacyj robio
wną, której ślady dotąd widoczne, otworzyć. nych przez samego Karola Dal'wina, jego 
Dochodzi nas nawet wieść, iż na pokrycie synów i przyjaciół, dziś wypowiada on 
tej kaplicy mialIto Sulejów ofiarowało drze· wszechstronnie stwierdzoną teoryjr; tworze
wo; co się z nim stało nie wiemy; to je- nia się czarnoziemu. 
dnak pewna, że kaplica dotąd bez dachu, Ilość dżdżowników jest niezmiemie wiel
wystawiOna na deszcze, bardzo już wiele ka. Podług wyliczell Genzena n~ jednym 
ucierpiała. Poodpadały wewnątrz tynki, :t hektarze (prawie d wie morgi) ziemi ogro
z niemi napisy i malatury charakrerysty- dowej, żyje ich przecięciowo 133,000; głę
czne. Sklepienie wewnątrz zaczyna pokI'y- bokość, do której dochodzą na gruncie ich 
wać zielona wilgoć, ą, całość chyli się kIJ nory sięga 3-5 stóp; do tych to nor wcią.
upadkowi. gają. sią listki, trawki, wszelkie resztki 01'-

Przecudne, ostl'ołukowe, żebrowano skle- ganiczne i, zmieszane z ziemią, a zjedzone 
pienie na kurytarzu, częściami już się za- przez robaki, pod wpływem soku żołądko
pada. Pełno spotykasz na ziemi walają.- wego tych zwierZtbtek, zamieniają się w ma· 
cyc h się rozmaitych wsporników z herba- sę niczem nie różniącą. się od zwykłego 
mi lub twarzami; co krok zawadzasz o ka- czarnoziemu. Robak dla wypróżniell wy
wał hmiennego żebrowa.nia, lub pięknie stawia nad powierzchnią ziemi tylną część 
modelowanej cegły - wszędzie pełno zni- ciała, a z wypróżnień tych powoli tworzy 
szczenia, ale ani jednego śladu opieki. Da.- się stożek, czasem kilka cali wysoki a wa
ruje szanowny rządca, ale ta jego niedba- żą.cy niekiedy 1/4 funta (okolice Kalkuty). 
łość nie jest do uniewinnienia, a oboję- Obliozenia pokazują., że z tych właśnie wy
tność z barbarzyń:stwem gmni0zy, dzielin po trochu pow~taje warstwa, której 

Wiemy o tern dobrze, że dźwignięcie tych grubość w prz'lciągu lat 10 dojść może 
ruin z upadku, nie może być dziełem je- 1-2 cali. Jak wielką. jest masa materyja
dnego czlowieka-ale kapłan miejscowy po- łu przerobionego przez robaki, okażą. nam 
winien dbać o utrzymanie tego co jest, a wyliczenia zrobione dla Anglli i Szkocyi. 
zwrócić się do ofiamości publicznej z pro- W przecią.gu roku, tylk-o na uprawną po
śbą., o pomoc dla podźwignięcia z npadku wierzcJmię Anglii i Szkocyi wynosi się 
tak dawnego zabytku architektury. Wiemy, tym sposobem 320,000,000 ton n , czyli 
że wezwania takie nigdy u nas bez echa nie 19,840,000,000 pudó,,, czamoziemu. W oko
zostają. liClach Nizzy obliczenia King'a dały 14,58 

Potrzeba tu tylko dobrej chęci, dobrej tonn (900 pudów) na 1 akr (889 sążni kwa
a bezinteresownej woli i miłości. Szano- dratowych) w przeciągu roku. Tak to: ziarn
wny rzą.dca nie:może się tu wymawiać bra- ko do ziarnka ... 
kiem czasu, mnóstwem zajęe, które mu nie Krótkość miejsca nie pozwala nam wy
pozwalają, o tem pomyśleć, bo, jak słyszy- świetlić tutaj ogromnego wpływu dżdżowo 
my, parafij a jego maleńka, nie wymaga u- nika i jego podziemnych kanałów na do-
8tawicznej pracy. Jesi więc czas na obmy- stęp powietrza i wody do gruntu, na km
ślenie planów i ich wykonanie. Zanosimy też szenie skał, nll. wzrost roślin, na tak zwa· 
prośbę do władzy dyjecezyjalnej Sando- ne chowanie się kamieni pod powierzchnię, 
mierskiej, aby zechciała zają.ć się tą, naglą- wreszcie na korzyści przynoszone przez te 
cą sprawą i stosowne poczyniła kroki, by stworzonka, zachowaniu kurh:mów, starych 
duch przeszłości przebywający w zabytkach budowli, pamiątek archeologicznych i t. d. 
da.wnych murów nie był pozbawiony schro- Autor ze znaną. sumiennością i precyzyją 
nienia, by nam nie wyl'zucano, iż nie czuli przytacza masę tego przykładów. 
jesteśmy na to, czego strzedz, co pielęgno- Tym sposobem przychodzi on do wnio-
wuć i od. zatraty bronić powinniśmy!.. sku, że: "zapewne niewiele i.~tni~je zwierząt, 

_ Wypadki w gubernii: kt61'eby graty tak ważną rol~ w historyi świa-
Od d. 24 littop. do d. 4 grud. było 7 pożar6w z ta, jak grają dźdżowniki". My dodamy: dzie-

przyczyn niewiadomych, 3 z podpalenia. ło wielkiego twórcy musi być wielkiem w 
najmniejszych szczegółach; ale tylko takie 

- Listy od Redakcyi. ja.k Karol Darwin genijusze, wielkość te 
- Panu J. K. ~o Lasku. Zamieścimy w następuj!! ki ł' 

cym numerze. . rozumieć i nam malucz . m ods omć potra-
- Panu Z, Z. w Janowicaclt. Nie drukujemy jeszcze fią. My ją tylko uwielbiać możemy. 

z przyczyn od nas niezależnych. Dzieło Darwina nosi tytuł: "Ch. Darwin. 

- Biblijografija. 
Ostatnie dzieło Da1'wina. Jeszcze w 1837 

roku na posiedzeniu Towarzystwa geolo
gicznego w Londynie, Karol D::trwin, zn:l
ny już i wtedy uczonemu światu, przeczy
tał ciekawy referat: "O tworzeniu się czar
noziemu" . ZaAtana wiaj ą,c się nad tem po
wszechnie znanem zjawiskiem, że sztuczne 
nawozy (margiel, popiół i t. d.), naRypnne 
na powierzchnią łąk, już po kilku latach 
widzieć się dają. schowanemi na głębokości 
kilku cali pod ziemią, gdzie tworzą. nie
przęrwaną poziomą warstwę, przyszedł on 
do wniosku, iż warstwa ta, począ.tkowo na 
samej poW'ierzchni będąca, pokryła się w 
ci/łgy tych kilku lat zzewnątrz nową war
stwą. gruntu. Badają.c pochodzenie tej , no
wej warstwy, przekonał się, że ona niczem in
nem nie jest, jak nagromadzoną w wielkiej 
ilości zawartościq, kanatu pokarmowego tak do
brze wszystkim nam znanych robak6w, zwa
nych u nas dżdżownikami (lumbricus), lub 
czerwonemi glistami ziemnemi. 

Od tego Czasu przeszło czterdzieści kil
ka lai. Niezmordowany badacz wśród in-

The formation of vegetable mould through 
the fiction of morms, with obsel'vations on 
their habits." London 1881. Wkrótce wyj
dą. francuzki i niemiecki jego przek~ady. 

M. Z. 
- Netodyczna gramaty7ca języka polskiego 

wraz ze stylistyką. Skladnia. Dział I. O zda
niu pojedynczem (prostem) 7'ozwiniętem i ściq.
gnifJtem. Napisał H. Wernic, nakładem Sta
nisława AI'cta w Lublinie. 

Czy wiedza gramatyczna ma stanowić 
podstawę wiedzy j~zykowej w wychowaniu; 
czy też sama przez się wraz ze stopniowo 
coraz większem zrozumieniem ducha j~zy
kil. i jego budowy w 'lmyśle uczącego się 
powstawać będzie?-czy pewne zasady ety
mologiczne, syntaktyczne i stylistyczne 
powinny być już znane początkują.cemu u
czniowi; czy też po tym stopniu ograniczyć 
się nam wypada na kształceniu znajomości 
języka za pośrednictwem czytania i ustawi
cznych opowiadań?- oto pytania, na które 
różni różnie odpowiadają.. Nie ulega wąt
pliwości, że nowsza pedagogika, występu
jąc w ogóle przeeiwko kierunkowi wyłą-

cznie filologicznemu średniego wychowania., 
dosyć stanowczo oświadcza się za nieprze
c;ą.żaniem umysłu uczących się gramaty
cznemi formułkami, lecz :zara.zem nie od
mawia. im pierwi:tstku kształcą.cego, jakby 
tego pragnf}li. Prócz tego o dokładnem zba
daniu budowy języka, jego form i zwro
tów, praw kierują.cych powstawaniem zdań 
i wzajemnem się ich łączeniem w logi
czne okl'esy - o tem wszystkiem, rozumie 
się, może być mowa dopiero wtedy, gdy 
umysł jest już dostatecznie uzdolnionym do 
samodzielnego myślenia; z początku zatem 
ograniczamy się tylko na zwróceniu uwagi 
ucznia na pewne elementarne pra wa rz/}
dzące mową, ustną. i pisaną, a tem samem 
uczymy go stosować te prawa w prakty
ce. Pomimo bowiem zapewnień niektól'ych, 
iż samem tylko naśladowaniem poprawnej 
mowy, bezwiednie uczymy się poprawnie 
wyrażać, pozwalamy sobie wątpić, iżby kto 
mógł nabyć tej samej poprawności na pi
śmie, bez znajomości prawd gramatycznych; 
a i ci, co to utrzymują, cz~sto zapewne z 
tych samych prawd korzystajq.. 

Te uwagi mimowoli podsunęły się nam 
pod pióro, skoro przychodzi nam rozbierać 
tu nową pracę p. H. Wernica, zaszczytnie 
znanego już z prac swych pedagoga. Au
tor dokł'i\dnie zdawał subie sprawę ze swe
go zadania, gdy we wstępie do swej l1Me
todycznej gramatyki" zamieszcza treściwy 
poglą,d na rozwój metod stosowanych do 
gramatycznej wiedzy i wykazuje zl1.razem 
korzyść tej ostatniej. Zresztą dl!!. uzasa
dnienia potl'zeby swej pracy, dostatecznem 
było przytoczenie tej choćby tylko okoli
czności, iż przy dzisiejszym prograrcacia 
wychowania średniego, gdy już z dzieckiem 
~-letniem zaczynają. naukę gramatyki w ję
zyku wykładowym, dobrzeby było, gdyby 
w wychowaniu domowem dziecię poznajo
miło się z zasadami tej nauki, zast08ovrane
mi do rodowitego swego języka. 

Praca p. H. W. mieści w sobie naukę 
o zdaniu czyli składnię, i w książeczce, któ
ra leży przed nami (dział I), autor zamie
szcza rozbiór zdania pojedynczego r07.wi
niętego i ściągniętego. Dzia.ł drugi ma obją.ć 
naukę o zdaniu zlożonem, o okresie i za
wsze hótkl!- stylistykę. 

Gramatyka p. H. W. odzna.cza się wie
lomkiemi przymiotami, o których tu pokrót
ce wspomnimy. 
Jedną z największych wad dotychczaso

wego wyldadu składni, jest rozstrzelenie 
się uwagi ucznia, gdy w zdaniach danych 
do rozbioru znajduje, oprócz części zna
nych-i nieznane, co zawsze myli ucznia. 
Prócz tego materyja,łem, branym do ćwi
czeń składniowych, są po na.j większej czę
ści ustępy z ksią.żki do czytania, mieszczą
ce w sobie wiele zdań eliptycznych, niezu
pełnych, wykrzyknikowych-zbyt tmdnych 
do rozbioru szczególniej dla początkujące
go. Uczeń powinien miać w przykładach 
tylko części dobrze sobie znane, a wtady 
korzyść będzie pewniejszą. Temu starał się 
zapobiedz pomiędzy innemi i Wl'. Nowicki 
w swoich "Początkach języka polskiego", 
lecz choć w przykładach utrzymuje sto
pniowanie ułatwiają.ce rozbiór początkują
cym, to wszakże dt:tje zdania luźne, nie sta.
nowi:}ce całości. P. H. W. przeciwnie, da.
jr;> za każdym razem całość co do treści, 
czy to w formie wierszyka., czy powiastki, 
a tylko rozbija ją. na zda.nia. pojedyncze, 
oddżielone kropka.mi. 

To daje mu mo:i;ność zastosowania zaraz 
nl!. pierwszym stopniu wypracowań piśmien
nych, zasadzających się na połączeniu zdań. 
za pomocą. odpowiednich spójników i uzu
pełnieniu myśli. Cwiczenia te są. bardzo 
ważnym środkiem ped:lgogioznym i, nasze m 
zdaniem, stanowią pra.wdziwą. ozdobę tej 
niewielkiej kiJią.żeczki. 

Każda lekcy ja w"Metodycznej gramatyce" 
skła.da się z następujących części: 1) przy
kładów, 2) objaśnienia treści i pojedynczych 
wyrazów, 3) rozbioru, gdzie ściśle Z3.BtOBO-



~ ___ l~ ___________________________ T ___ Y __ ~,_D_~_,Z __ I_'_,E __ :_Ń_._" ________________________________ 5 

wana jest metoda indukcyjna, prowadząca 
po dokl'adnem poznaniu danej części zdania 
do jej definicyi, 4) z połączenia zdań (ćwi
czenia stylistycznego) i 5) z ćwiczeń gra
matycznych. 

Jak widzimy uwzględnione są. tu wszy
stkie wymagania pedagogiki: rozbiór prze
staje być głównym cel'ilm, a treść, dokła
dne jej zrozumienie i opowiadanie, kształ
cą. i rozwijają. zmysł językowy, a zaintere
I!owanie się treścią. znakomicie ułatwia pra
cę przy rozbiorze. Nieraz porównywano 
metodykę ze sztuką. kucharską, umieją.cą i 
najmniej smaczne jadło przyprawić dla po
dniebienia wybrednych smakoszów. Pan H. 
W. w wysokim stopniu sztukę tę posiada i 
umie z natury swej rzecz trudną. dla dzie
ci, jaką. jest gramatyka, ułatwić. Możnaby 
się wprawdzie nie zgodzić co du przyjęte
go rozkładu materyjału, lecz jest to rzeczą. 
dowolną. i trudno jest winić autora, gdy się 
pomyśli o trudnościach wyboru i dobrania 
zdań na przykłady. Jesteśmy naj mocniej 
przekonani, że powyższa pl'aca nie tylko bę
dzie dobrą. wskazówką. dla. nauczycieli szkół 
publicznych, lecz stanie się poż!}danym prze
wodnikiem i dlg, tych osób, które mniej 
obeznane z metoda.mi nauczania, zechciJ. me
todycz~ie obeznać młodzież z zasadami skta
dni. Zyczymy tej pracy jak największego 
rozpowszechnienia, na. jakie słusznie zasłu
guje. P. Arct.owi należy się też wdzięczność 
za tak gorliwe popiel'llnie sprawy wychowa
nia. 

Po wyjściu z druku 2-ej części 
8zkamy o niej donieść naszym 
kom. 

ROZMAITOŚCI. 

nie omie
czytelni
B. 

Czy W. Ks. Poznańskie zniemczone:.. Nic - Po
znaflskie ule przestało hy ć krajem polskim, i chyba 
nigdy być nim nie przestaHie. Mimo zniemczenia miast 
i łączących Je kolei żelaznych, mimo żelazl1e!!'o uci
sku, pod jakim jęczy nnrodowość polska pod rządami 
prnsak6w, mimo niezłomnej konsekwencyi, z jaką te 
rZl!dy do wynaroclowienia go dążą, Poznańskie pozo
stało ,viernem swemu przyl'odzonenlll prawu do życia 
jako kraj polski i słowiański. I:'rawo to ostalo się 
wszelkim pokuszeniom sily, którąby prusacy wszędzie 
przed praWIJlll widzieć chcieli. Germ~nizacyja, tysią
cem najrozmnit<!zycb, lllljgwałtowniejszych popierana 
środk6w, nie wydala dotychczas skutk6w, jakich po 
niej oczckiwano: kraj we wnętrzu swojem pozostal 
polskim, może bardziej polskim, niż się to wydawać 
może ludziom, patrzącym na niego zdaleka lllb po
wierzchownie... Gloszenie go zniemczonym, stmconym 
i t. d:, jest przyznawaniem niemcom zwycięztwa, któ· 
rego nie odnieśli; jest zachęcaniem ich do wytrwauia 
na drodze, kt6ra ieb. <lo zamierzonego celu nie prowa
dzi, i pewno nie <loprowadzi nigdy; jest więc szkodli
wem politycznie, a faktycznie - naj zupełniej niepra
wdziwem. Po miastach niemców pełno- to prawda; 
wi\!kszych majątk6w ziemskich w rękach coraz will
cej- temu także zaprzeczyć niepodobna. Urzędnicy, 
oflcyjaliści rządowi, a nawet posługaczo r6żnych rzą-

dowych instytucyi prawie wyła,cznie niemcy. A prze 
cież, mimo to wszystko, narodowość polska z każdym 
dniem staja sil! tam silniejszą, bo wi\!cej w sobie zwar
tą, więcej sp6jną, zabiegliwą, bo wi\!cej siebie i swo· 
ich cal6w świadomą. Że tak jest - dowodem choćby 
ostatnie do parlamentu wybory. Wydały one 18 po
sł6w polskich. Mimo silnej agitacyi niemiMkiej i Jlaj
silniejszego, jaki kiedykolwiek w Ks. Poznailskiem 
panował ucisku narodowości polskiej, narodowość ta 
odniosła niepraktykowane dotąd w d~iejach wybor
czych zwyci\!ztwo: zyskała 4 krzesła w parlamencie. 
Fakt ten i towarzyszące mu okoliczności, choćby bez
pośrednich nie przyniosły owoc6w, muszą, przecie~ za, 
ważyć na szali los6w narodowości polskiej pod pano-
waniem pruskiem: rzą<l pruski pr\!dzej czy p6żniej n
czuje z pewnością potrzeb\! rachować się z licznym je
szcze bądź co bądź zast\!pem swoich poddanych, kt6-
l'ZY przyrodzonych sVloich praw do odr\!bnego narodo-
wego życia tak wytrwlJ.1') bronić i zamachy przeciwko 
sobie czynione, tak skutecznie odpierać potrafią. A wte
dy wybije może pomyślniejsza godzina dla nieszczę
śliwych polskich prowincyi państwa pruskiego; wtedy 
może ~bezpłodny dllt samego państwa", a tak bolesny 
dla jego polskich poddanych ucisk, ustąpi miejsca spra
wiedliwszym i wi\!cej ludzkim stosunkom. Kiedy to
nastąpi, przewidywać nie możemy, że jednak nastąpić 
musi-mamy niezachwianą nadziej\!. (Niwa). 

NOTATKI POPULARNO-NAUKOWE 
i praktyczne. 

- Smaczny chleb pszeniczny z kartoflami. Na 4 
fnnty pośleclniejszej mąki pszenicznej, daje się l do 
11/ 2 funta utartych surowych kartofli, a nadto około 
40 gram. 3 łuty soli i odpowiednio do suchości mąki 
lub wodnistości k"'l·tofli, mniej więcej kwar;\! dobrze 
cieplej wody. Wszystko to zarabia się ruzem dokła· 
dnie, tuk długo, dop6ki ciasto nie zacznie odstawaĆ 
od r~ki, poczem dodaje si\! kilka gram drożdży pra
lowanych rozpuszczonych w wodzie ogrzanaj do 159 

R., przerabia jeszcze raz z ciastem pośpiesznie i do
kładnie, aby nie było najmniejszych krupek sucbej 
mąki i stawia ciasto w dobrze ciepłem miejscu. Skoro 
zaś podrośnie dostatecznie, wgniata sif,! jeszcze taką 
ilość tej samej mąki, a* otrzyma sil! tęgie ciasto, z 
kt6rego wyrobione zaraz bo~henki wsadza si\! do go
r!\cego pieca. 

Tak wyrolliony chleb jest pulchny i bardzo sma
czny, dający się utrzymaó w stanie świeżości przez 
cały tydzień, kiedy sam pszeniczny lub żytni, w paru 
dniach staje si~ już suchym. 

Z podanej, ilości mąki i kartofli, otrzymuje sif,! oko
ło 6 Iuntó,,' chleba. Mąka pszeniczna może być naj
pośledniejszą, a w braku takowej w teu sam sposób 
zastąpić ją można mąką jęczmienną. 

- Utrwalanie piwa w butelkach. Szczególniej na od
legły przew6z lub dhlŻsze przetrzymanie w porze let
niej przeznaczone piwo, po ściągnięciu IV butelki, kor
kuje sifJ szczelnie korkt.mi rozparzonemi w wodzie, 
za pomocą. przyrządu do korkowauia, albo namoczone 
w parafinie. 

Zakorkowane wstawia się nast\!pnie do naczynia, 
do kotła napełnionego wodą i ogrzewa do 450 R., 
przeh'zymując w tak ogrZtlUej wodzie przez poł go
dziny lub trzy kwadrause. W ten spos6b d:lje się pi
wo tak dalece utrwalić, iż bez zepsncia przewożone 
bywa w porze gorącej nawet do Afryki. 

- Nadawanie marmurowego pozoru figurkom gip
sowym. Rozpuszcza się 750 gram (fi8 łut6w) ałunu 
w p61t6rej kwarcie wody ciepłej i w roztworze tym 
zanurza się dobrze pierw wyschni\!te figury gipsowe, 
przetrzymują,c zanurzone przez 30 minnt. Potem wy
j l!te z rozczynu i osiąknif,!te polewu się tym lamym 
roztworem ze wszystkich siron, naciskając gą,bką lub 

kawałkiem płótna miejsca polne. Później gdy jut 
hobrze wyschnl!, pociera si~ cienkim papierem, a na
ostatku wilgotną, szmatką płóciennlł.\ 

- Można przygotowaó doskonalił ciecz na wyw&~ 
bienie plam, biorąc nast\!pujące części: 150 cz~śc i olej
ku terpentynowego, lS części wyskoku 800 i tyleż et. 
ru; ciecz t9 przechowuje .. się we flaszeczce ze IZlifo
wanym korkiem. Ciee~ą, tl} naciera eię plamę sa po
mocą IZczoteczki, gąbki lub płótna. Dla złago dz enia 
ostrej woni, możnll dodać kilkIl kropel olejku lawa.
doweio. 

LicytaGYJe W [ubermi PiotrkoWSlllU. 

W d. 22 grud. (3 etycz.) w m. Cz~st ochowie. 
na sprzedaż z zajętych ruchomości, jako t o: koni, 
bydta, owiec i zboża. 

- W d. 28 grud. (9 stycz.) m urzędzie glll. ŁO
kawek, pow. Piotrkowskiego na 3-letnią dzierżaw ę po
lowania na gruntach należą,eych do Grocholic, od sum. 
my 19 rB. 40 k. 

- Tegoż dnia, tamże na 3-letnią dzierżaw'\! kat·
czmy Nowy-Świat, od summy rocznej 40 rs. 

- W. d. 2l grud. (2 stycz.), na folwarku Grabow., 
gm. Rokltno-Szlacheckie, pow. B\!gzilskiego, na sprze
daż 100 kOI'. kartofli i 15 wozów siana. 

- W d. 11 (23) stycz. 1882 r. w nr z\!dzie gub. 
Piotrkowskim na konserwacyj\! dr6g szos owych w o. 
brębie pow. Noworadomskiego w ciągn 1882, 188S r. 
a także na destawę na1'Z\!dzi dla 10 dr6żnik6w, 01\ 
summy 8197 rs. 61 k. 

- W d. 5 (17) stycz. 1882 r. w mag. m. Piotr. 
kowa na a .. i.erżo.wq karczmy "Ostatni Grosz" w 1822 
r., od summy 387 1'8. 25 k. 

- W d. 28 grud. (9 Btyez.), na komorze w Sosno
wcu na sprzedaż skonfiskowanych towarów ua summ~ 
1500 rs. 

- W d. 9 (21) stycz. w urzędzie pow. B~dziu
ski ego na 4-letnią dzierżawę propinacyi na grnnt ach 
wsi Gnillzdów, od summy rocznej 844 rs. 

W d. 4 (16) stycz. w urzlldzie pow. Rawskiego 
na sprzedaż stodoły, do rozebrania w majlłtku KrZ'l
mienica, od summy 23 rs. 

- Te~nż dnia, w urzędzie pow. Cz\!stochow.kiego 
=s a sp1'zcdaż drzewa w leśnictwie Krzepiće w obrębach, 
M~kra, Herby, Kluczno, Węglewice, Jesion, od ogól
neJ sumy 2101 rs. 59 k. 

OD REDAKCYI. 

Z powodu zbliżającego się terminu 
składania przedpłaty na "Tydzień" na 
rok przyszły, redakcyja uprzejmie upra
sza szanownych prenumeratorów o ła
skawe wniesienie prenumeraty należnej 
za kwarta.ł nadchodzący, oraz zaległej 
z kwartałów ostatnich roku bieżącego. 

o G- Ł o s z :EJ I 

ca~=L;: B~~~~~~ Nieruchomość 
"Rajchman i Frendler" 

ZAKŁAD 

Budów lauo-Stolarski 
"RODZINA". II w PIotrkOWie pod.Jl& 452/161, składają

ca się z domu masiw murowanego fron
towego, o piętrze, z suterenami i facyj at

.... kami, oraz z zabudowań gospodarskich 

.., murow:myeh, będzie sprzedanI! przez pu- Zawiadamia Szanowną, Publiczność, :la bliczuą licytacyj\! w sąd~ie zjazdowym że z dniem 20-m listop. zmienił Majstra, 

.... w Piotrkowie dnia 3 (15) stycznia 1882 i że nowozaangallowauemu powierzył dal· 

.., 1'. Licytacyjll zacznie ~ię od sumy 8424 sze kierownictwo Fabryki. Zamówienia 
MOSKWA Mała Łubianka elom Obidinoj: .... 1'8. Niekt6re sumy mogą być pozostawio- wszelkie i wypłaty, tylko nowo .. 

, , . . ' .., n~ n~ hypotecc. Bliższa wiadomość u po- przyjętemu majstt'owi Sza.no-CI: ŁODZ PIOtrkowska 515. :la pierającego sprzedaż adwokata przysi\!- wna Publicznvść pOl~ierzać raczy, który 

I 
.... głego Hipolit90 Giegużyńskie- na to piśmienne upeważnienie posiada. 

dla dogodności Szanownych pan6w przemysłowców i właścicieli zakład6w: go, w Piotrkowie, w domu Wyźnikie- Poleca si\! przytem z wyrobami w 
.g6rniczych okolic Dabrowy Zawierci a, Sosnowowic i Granicy, chcq,cych.., wicza.. (a-2) skład Stolarstwa wchodz~cemi, za kt'. 
podawać ogłoszenia do gazet krajowych, rosyjskich i zagranicznych,.... ryeh trwałość por~cza. (0-4) 
utworzyło reprezentacyj Ił swoją u Pana .., ----------------1 

I W !s~~~~ AK~O~~~~:ZI: I 
CI: kt6ry wszelkie anons a do pomienionych pism przyjmować b~dzie według:ll CI: taryf redakcyjnych. :la 
" \AN~v~'*'ftAf'*'ftAfł) 

(R. i Fr. 9015) (3-2) 

Jest do sprzedania 

SA OPA 
zupełnie nowa, kryta atłasem, 
podbita tumakami, z takim sa
mym kołnierzem. Bliższa wiadomość u 
W. Ostaszewski dom Lisickiego 
Rokszyckie Przedmieście (Odeska). 

(3-3) 

Jest do sprzedania 

F utro szopowe 
oficerskie 

obszerne, mało używane. Wiadomość blit 
sza w ksitjgarni W-go J'2drzejewicz". 

(4-ł) 
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gg 'MODY PARYZKIE i ~ HURTOWO-DETALICZNY 

~ pismo ilustrowane dla kobiet! ~ SKŁAD 'WIN ! :lozpoczynając wydawnictwo Mód Paryzkich nadmieniamy, te niema ono ..,. ~ ł 
\(',,11 nić wsp6lnego z Nowemi Modami Paryzkiemi pani Ratyńskiej. Poczy- "lł ~ T O 'W ft RÓW U O ' O l\8 ~ J A I N U C U 
~ uiliśmy stosowne kroki, celem uzys~ania pozwolenia na rozszerzenie obe· ł2' I Ił n ~ nu n IIJ ił n 
I(X cnych ram, tymczasem pOdtaramy Się przekonać naszych prenumerato-~ . 
"-)I rów te jest to najtańeze i uajpraktyczuiejsze tego rodzaju wydawni~two ~ W Z I k· 
~ kt6;e dost~pne będąc dla muiej zamożnych z korzyścią zastąpić moż~ ł8I " a es lego 
JnC zagraniczne modne dzienui~i. Do. każdego . n~m~ru . przyłączamy tablice ~ • 

ł&$ Isawie, lub korespondencYJ c z Paryża, oraz arkusz dodatku powieście- ~ "fV Piotl'kowje. 
• )1 boju, albo kolorowaną ry~lUl2i OpiS nowoścI Jakle su; pokazaly w War·)OC I 
e we~o:Ued~kCyja zaw,illzaw8zy stosunki z fabr!kam~ ~edwabnemi . w Lyo-! Poleca Nafię Amerykańską najlepszą na \eczki i r;anee. 
In( "me, pOSiadać będzie na każdy sezon próbki śWlezych ruateryl, które I Cukier fabryki Dobrzelin w ~łowach i kostkach rafinowany, którego 
~ "na żądanie prenumer~tor?w po .cenie fa~ryc~nej o?owią~uje 8i~ sprowa- K'ł gł6wny skład posiada na Piotrków i okolice, - ceny dla kupców 
łS'J »dzać. Przytem podejmUjemy Blę sa]lItwlać wszelkie sprawunki dla na- łOI po cenie fabryc~nej . .x ~",l1h prenumeratorów." ~ Wina węgierskie z I'oku 1879 i 1880, wytrawne i Maślacze, na 
lDf CJena wraz z do datkiem powieśeiowym )OC beczki i antałki. 
m1 W Warszawie. i i lIaśJacze z r. 1880, odznaczają się wybornym smal!:iem i sq, zda-
XlC roeznie re. " kop. 80 tne do dtnższego przechowywania. * półrocznie • • • 1'8. 2 kop. 40 Wina stare kuracyjne, :Bordowskie czerwone na oksefty i butelki 
~ k~a~talni~ . . . rs. 1 kop. 20 ~ odletałe. . . 
.,. .le81~ell'me. . • rs." kop. 40 J('JIC Wina Szampańskie Monopole wpl'Oit II RemIS, P06111d& skład 
~ W Cesarstwie j na prowincyJ. )Oi na Piotrków i okolice. 
~ rocllnie .' • • • li. 6 kop. 20 ~ I Herbatę firmy MU8satow, wyłączny skład; Herbata ta ozn~cza się 
leX p6łroclIlll~ • • • n. 3 kop. 3~ ~ wyborowym smakiem i pięknym aromate~i przytem pOSIada na 
~ kwart~llll? '.' . rs. l kop. 5" . ~ składzie Herbatę :Braci Popowyeh, Orlowa l Muszkat&. 
tnc Pl'enumeratę pr~YJmu.Ję slll w. X;antorze RedakcYI w domu h~. K:a-~ Poleca Bakalije świcie w wyborowych gatunkach. (0-5) 
'It)f .ińskiego przy rogu uhc WIerzbowej I Hr. E:otzebue 'NI l 'IV dZledzlń- ~ 
C'- cu na dole. kY. 
ri Ogłoszenia przyjmuje się w Redakcyi, Ol'az w biórze ogłoszeń ~ 
JOr;' Rajchman i Frendler, ulica SenatonKa 22 i Nowy Świat ]f! 67 po ce· lO( • I . 
~ Ilie kop. 8 za wiersz. Ewelina Landowska. ~ GoSpodynI praktYCZ~3 rozmaIte. 
!~~~~~~~~~~~~~IO(~~~m;~~~~ 1\ zarazem i dobra kucharkll, znająca M I P k 
1IO(~~1WI~~~~~~~~~iQf,~~~~~~~~~ wszelkie zajęcia kobiece, z dobremi świa- ag e o oJowe 

(B. i Fr. 8787) (8-3) dectwami, życzy sobie przyjąć obo-

Potrzebne Sił 

wiązki na wsi lub w mieście. Dom 
Kardasa za. koleh, puy pierwszej budce 
w mieszkaniu Stolarskiej. (S-a) L

u pCl'80nneS qui Msireraint pren
dre des le'(Ons particulieres de 
cOD"versatien et de 18n
gue f'ranęaise vondront 

Iolien . 'allressel· ou bureau du joul'n&l "Ty· 

Panienki 
do bielizny na sposób angielski 'IV wiel
kim doborze, są, do sprzedania. w Łod3i 
przy ulicy Piotrkowskiej pod:l& 748, w ---------------1 mieszkaniu Karola Poselt. (3-3) 

Qsień". (O-H;) 

uzdolnione do robienia pudełek lub na 
nauk~. Wiadomość ulica Kazań.ka dom Nagrody rs. 15! 
Piltzera na dole. (2-2) 

-1-1--r-oc-z-ni-k-6\-,,-j{-ł-o-s-ó-w--w-o-pl-.a-. 1 Lekcy je 
wie w półsk6rek po rs. 3 i Ty- POLSKIEGO JJjlZYKA 
godnika Romansów i ~ 

W dniu 13 b. m. w przejeździe z iiIiIIi!Iit Do dziSIejszego nume
Bogdanow8 do Piotrkowa,~""'" ru dołącza się arkusz 
zgubiona. została. w!"liza! w któl~ej były 10 ·ty noweli oryginalnej przez 
ubr~nl~ kSlęze Ikrzyz ka· LUf!ławę p. t. Podwójny ar-
nonlckl. Znalazca zechce si~ zgłosić l') l') 

Powieści 8 rocf-ników w oprawie po :l L i t e r a. t 1.:1 r y 
n. l kop. 50. Wiadomość w obu księ- Wiadomość w redakcyi "Tygodnia". 

do Redakcyi "Tygodnia", lub do Prouo. tystn. 

garnillch miejscowych. (0-4) (0-15) 
SZCla w Bogdanowie, za co otrzyma na-
grody rs. 16. 

KAPSUŁKI i PIGUŁH.I 
Z BROMKU KAMFORY 

Doktora Clin 
Lmu-eata fakultetu, medycznego w Paryżu.-Nagroda Mont!lon. 

Kapsułld l Pigułki D-ra Clin, z bromku kamfoTY używaj:). 8ię !C chorobach nencoU"ycl/, 
mD:gDłDflch, w Mlegliwo~etach serco!Cilcf, i drólj oddechouJ/jch, o.az w nast~plljących przypadłościach: 
aalllti4, bezsennoici, kil8~lacl, neTwoU'iI~h, spazmach, pa/pitacl/ach, kokIUl;;ach, .pilepGl/i, hJl>terIJ i, k01lwu{-
8!lach, 'la/wrotach glolCIJ, =agluSZCJliu, gorączkach, migrtmie, w d/oroóach p~cilerza i dróg !tr!ll/owych i na 
lIS]lokojenie całego orgaldzll1U. 

Należy wystrzegać się podrobienia, i każdy flakon jako gwarancya zaopa-
trzony jest w markę fabryki, oraz podpis Clin et Cia i medalem nagrody 1\lonłyon. 

Nabywać można w Pa.ryżu u Clin et Ole ulica Rassyna Nr. 14. 
W Piotrkowie skbd główny u Pp. Gampf, Soczolowski i Spka, gdzie znajduj:} si~ jedno
cześnie pigułki żelazne d-r. Babuteau. 

Pigułki Żelazne D-ra Rabuteau 
Laureata Instytutu Francyi. 

Pigułki żelazne Rabnteau są pokryte cukrem. , 
Liczne stndY&I. dokonywa.ne w szpitalach prz!'z professor6~ fa.kultetu ~a.!yzkiego 'W!kazały 

stanowczą skutecznosc pigułek żelaznych Rall"J.tes.u w następujących słabosClach: bledmcy, b6z
krwistości, 1.O'Ut,'atacll krwi, !8 ogólnej niemocy, wycieńczeniu, w rekonwalescenq;i, w słao68ciach dzieci 
i wszystkich w og61e niedomaganiach spowodowanych brakiem krwi. 

Pigułki żelazne Rabuteau nie czernią zębów, dają się trawić naj słabszym osobom, nie 
""w".1"i.e obstrukcyi. 
li""' ~ ~~ifii.ra.~ya ~~lMmą. ~Ą nomQCll pigulek Rabuteau nżywaM, jest bardzo oszczędną, stanowi 
ona ba.rdzo ma.ły wyda.tek ~iennie. • 

Należy wystrzegać się J,lodrobień, ł na wszystkich .fiakon8ch plgułt;lk żela
znych doktora Rabuteau, znajduje się jako zabezpieczema marka fabll'ki z pod
pisem Clio et Ci. i medal nagrody Montyon. 

Nabywać można. w Paryżu u Clin et Cle ulica Ra.ssyna Nr. 1'
W Piotrkowie skład główny u Pp. Gampf, Soczołowski i Spka. 

Redaktor i wydawca Mirosła .... Dobrzański. 

J .. {' ,-~ 
" 

W drukArni F. 131l1ehlLtowakiego w l'etrokowie. 
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